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tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Z powodu wybuchu za razy  na bydło w Schoroulz pod Sadn-  

górą,  c. k. r ząd  k ra jowy cze rn iowiecki  zakazał  pod d. 2 . h. m. aż 
do dal szego ro zporządzen ia  ta rg i  na bydło rogate w Sad agorze  i 
( ' zern iowcaeh.

Co niniejsze 111 podaje sio do wiadomości .
Z  c. k. Namiestnictwa.

Lwó w,  8 . s tycznia 1866.

(7j urzędow ej części Gazety w iedeńskiej-)
Jeo-o c. k. Apostolska Mość rac zy ł  najwyżsżein pos tanowie ­

niem 7, 31.  g rudn ia  r. z. mianować ifaj łaskawiej prolesora przy t eo­
logicznym zakładzie naukowym w T arnow ie ,  kanonika honorowego 
Kra.  W a w rz y ń ca  Guńazdona gremialnym kanonikiem przy t a r ­
nowskiej  kapi tule katedralnej .

U s t a w a
dla K rólestw a G alicyi i, Lodom eryi z W ie linem księstw em  

K rakow skiem  
do tycząca

użycia k redy tu  krajowego dla zapobieżenia zagraża jące '  niektórym 
okolicom kraju nędzy z pow odu t egorocznego nieurodzaju.

Na wniosek Sejmu Mego Króles twa Galicyi i Lodomery i  wraz 
z Wielkiem księstwem Kra kow sk i em  r o z p o r z ą d z a m  co nas ląpu je:

S- l-  . . ,
W celu zapobieżenia nędzy zagrażającej  niektó rym okolicom 

z powodu t egorocznego nieurodzaju,  upoważnia się Wydz ia ł  k ra -  
l«wy do użycia kredytu  k rajowego Kró les twa  Galicyi  i Lodomery i  
z Wielkiem księstwem Krakowsk iem,  mianowicie;

1 . do podniesienia ze ska rbu  państwa pożyczki  w sumie 
>>00.000 z ł r .  w.  a. zaasygnowanej  N ajw yższom  postanowieniem z dnia 
1 1 . g rudn ia  b. r.,

2.  do wysta ran ia  sio dalszej  kwoty  aż do wysokośc i  2 ,500.000 
złr.  w. a . w  g o t ó w c e ,  pod warunkami ,  dla k ra ju  najmniej ucią- 
żl iwemi.

§• 2 ‘ .
Fund usz  uzyskany ma wyłącznie być użytym na udzielanie 

zapomog ludności  rolniczej  nieurodzajem tegorocznym dotkniętej ,  
jednakże  tylko tym,  k tórych  własne siły są  n iedosta teczne do uchro ­
nienia ich od głodu,  lub do nabycia brakującego nasienia na zasiew 
'viosMnny.

§. 3.
Z  powyższego  funduszu przeznacza  się 150.000  zł r .  w, a. na 

wsparcie bezzwro tne  dla najbiedniejszych,  a 300 .000  z l r .  w. a. na 
budowanie w  miejscowościach nieurodzajem najbardziej  dotkniętych,  
dróg  obwodowych czyli  powiatowych,  k tó rych  konkureneya ,  toj e s t :  
1' rawnie  do budowy dróg obowiązani ,  przyjąć zechce na siebie obo­
wiązek zw ro tu .  Reszta obróconą być ma na dawanie zapomóg
zwrotnych.

Obowiązek z w r o tu  zawiera w sobie obowiązek do zwrócen ia  
kapi tału,  p r ocen tu  od uiego p rzez  fundusz k ra jow y opłacanego i 
odpowiedniej  części  wszelkich kosztów.

s- 4 -
Zapomogi  mogą być dawane w go lowy ch  pieniądzach lub 

w ziemiopłodach.

5 - . .,
Włośc ianom dawane być mogą zapomogi  [yu.o na poręczenie

gminy d 0 liajeżą, t a k z a  zw r o t  kapi tału i wszelkich kosz tów,
■i k̂ i za  r egu la rne opłacanie p rocentu,  bez wymagania j e dn akż e  od 
g m i n  formalnych na to dokumentów,  I c c ż  poprzestaj ąc  na ustnem 
| ' “i oświadczeniu,  uczynionem do protokołu komi tetu rozdawczego .
Zapomogi innym osobom mogą być dawane tylko na sk r yp ta  lega-
1'zowane wystawione na r zecz  funduszu k ra jowego Króles twa Gali- 
cy> i Lodomery i  z Wielkiem księstwem K r a k o w s k i e m , opat rzone 
Podpisem bio rącego i dwóch poręczycieli  zapomogi  nie biorących,  
* komitetowi  rozdawczemu z swej zamożności  znanych.

§ . 6 .
Biorący zapomogę zapłaci  od niej w d. L  lutego 1867  całoroczny 

o tegoż dnia l iczyć sie majacy procent ,  bez  wzg lędu na dzień,  
w którym zapomogę ot rzymał .

Kap i t a ł  zaś sam z dalszemi procentami  i wszelkieini  kosztami 
Zwróci funduszowi  k ra jowemu w czterech rocznych po sobie na- 

ępującycb rat ach ,  począwszy od dnia 1 - lutego 1 S6 S, zawsze 
'  dniu 1 . lutego wed ług  planu umorzenia,  k tó ren  W y d z ia ł  k ra -

Jovvy Ułoży. “ 1

§• 7.
, Od bio rących  zapomogę,  tudz ież  od konkurencyi  drogowych,

e z sumy w §.  3. na budowanie d róg p rzeznaczone j  skorzy­

stały,  ściągane być mają p rocen ta  i r a ty  w ten sam sposób i pod 
temi samemi rygorami ,  j a k  dodatki  do poda tków stałych dła fun­
duszu krajowego p r zez  organa do poberu tych dodatków p rz e z n a ­
czone.  Ten sam sposób śc iągania  traf ia gminy poręczające,  j e ż e ­
liby w miesiąc po zapadnięciu r a ty  t ako wa  w całości  lub w części  
od bezpośrednio obowiązanego nie dała sie ściągnąć.

,  • • § • . 8 -Przeprowadzen ie  1 wykonanie  zawar tych  w niniejszej ustawie
postanowień porticza się Wydz ia łowi  k ra jowemu Kró les twa Ga­
licyi i Lodomeryi  z Wielk.  Ks ięs twem Krakowskiem,  i upoważnia 
go się do użycia po t rzebnych  w tym celu ś rodków,  a mianowicie 
do mianowania pomocniczych o rganó w w obwodach i powiatach za ­
pomogi  potrzebujących.  W yd z ia ł  k ra jowy upoważniony j e s t  także ,
0 iie to uzna za odpowiedni!,  ustanowić na zewną t rz  siebie pod 
przowodnictwem Marszalka krajowego lub j ego zastępcy w Wydziale ,  
cen t ra lną komisye,  powołując  do niej osoby zaufania godne,  i jej  
powierzyć czynności  odnoszące się do zaknpna  i p rze wo zu  p łodów,  
do rozpoznan ia  potrzeb,  do użycia ś r od k ów  za radczych  od głodu,  
bądź zal iczkami zwro tnemi ,  bądź  datkiem bez zwr o tn ym  w płodach
1 pieniądzach.  Po obwodach lub powiatach klęską do tkn ię tych ,  upo­
ważniona byłaby komisya wyznaczyć z swego wyboru komisarzy,  
k tórzy  w mia rę  potrzeby składal iby  miejscowe komitety,  powołując 
do nich cz łonków obeznanych z s tosunkami miejscowymi.  Komisya 
centralna sktadaćby  miała Wydz ia łowi  k rajowemu sprawozdania  i 
z łożyć osta tecznie całkowi ty  r achunek z odbytej  czynności .  W  razie 
nadużyć,  s łużyłoby Wydziałowi  k rajowemu pr zec iw  komisyi lub p o ­
jedynczym komisarzom prze z  komisye us tanowionym sadowe po s t ę ­
powanie.  P rzy ustanowieniu miejscowych komi tetów w obwodach 
lub powiatach,  czy to bezpośrednio  p rzez W y d z ia ł  k ra jowy,  czy 
pośrednio przez komisye centralną ,  należeć będą,  do składu ko­
misyi j a ko  członkowie c. k, naczelnicy obwodów i powiatów.

§. 9.
O. k. władze rządowe w Królestwie Galicyi i Lodomery i  z W .  

Księs twem Krakowskiem użyczą Wydz ia łowi  k rajowemu i u t w o r z o ­
nym lub ustanowionym prze z  niego wed ług  powyższego §. 8. o rg a ­
nom us/ .elkiej  pomocy dla p r zeprowadzen ia  i wykonania postano­
wień niniejszej  ustawy..

§■ 1 0 .
Wydz ia ł  k ra jowy zda Sejmowi k ra jowemu w najbl iższej  ka -  

dencyi sprawę z powierzonej  mu czynnośc i  i z łoży szczegó łowy  
rachunek z uży tkowanych  w d rodze k redy tu  k ra jowego  funduszów.

Wiedeń,  dnia 6.  stycznia 1866.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.

Hrabia B elcredi 111. p 
Z najwyższego polecenia :

B ern h a rd  de M eyer , m. p.

:sęś© n i © u r z ę d o w a ,v w
G w ó w . 15 . styczniu .

D zienniki w ło sk ie  przepowiadają zaledwie u tworzonemu g a ­
binetowi ciężkie burze ,  które mianowicie ma ją  byc zwrócone  p r z e ­
ciw nowemu ministrowi finansów. P rzede wszys tk iem wystąpi  do 
walki  piemoncka pa r t y a  municypalna,  k tó r a  nie może p rzen ieść  na 
sobie zdegradowania  Turynu  i w gabinecie Ponza di San Murt ino 
upat ruje jedyne zbawienie  kraju. Ale t a kż e  i lewica,  wzmocniona 
nowemi wyborami gotuje  się, by za ra z  po o twarciu posiedzeń izby 
rozpocząć bój nauowo.  Programu umia rkowanego ,  k ló r y  ogłos i ł  nie­
dawno Mordini,  dotychczasowy szef  lewicy,  nie p rzyjmuje ona, i t ak  
nastaje znowu di lemat  albo przesi lenia gabinetu,  albo t ez ro zw ią za ­
nia izby. Odroczenie posiedzeń izby,  do k tó reg o  dzienniki  w swoim 
czasie p rzywiązywały tyle domysłów,  nas tąpi ło  już  j a k  wiadomo,  
a t e ra z  mówią juz  dzienniki  0 óymisyi  mini st ra  f inansów,  u t rz ym u­
jąc oraz,  ze za rzuci ł  011 już żbi jany t ak  mocno p r o je k t  podatku od 
miewa. Wiadomość o zwinięciu mini ste rs twa królewskiego domu 
nie po twierdza s i ę ;  dekre t  k rólewsk i  mianował  nowego  j enera lnego 
intendanła dla tego ministerstwa.

Z  R z y m u  donoszą,  Ze B o g g i a ,  k t ó r y  znowu tam się 
udaje,  nie będzie tą  rażą przy jmował Ojciec ś w . , lecz tylko k a r d y ­
nał Autonelli.  Wszy s tk ie  doniesienia o rozmowie noworoczne j  Ojca 
św. z posłem rosyjskim zgadzają się w tern, Ze baron  Meyendor f  
bezwątpi inia postąpi ł  nie dyplomatycznie i za  daleko się posuną ł .  
Ma 011 t e raz wkró t ce  opuście Rzym i zastąpi  go inny dyplomata.  
Słychać,  Ze nas tępcą j eg0 ma być radz ca  posels twa rosyjskiego 
w Wiedniu Wasi l czyków,  który niby dla pora towan ia  zdrowiu  odje­
chał  już  za ur lopem do Rzymu.

P ow stanie w  H iszpanii skończy ło  się i insurgenci  poszli  zu­
pełnie w rozsypkę .  Najświeższy t e l egram z M a d r y t u  z 11. b. m. 
donosi o tern, co następuje:  Jenerał Znbala nadciągając od Malagonu 
kolumna guberna to ra  ż Ciudad-Rea l  w dolinie Guodiana,  a j e ne ra ł



Echague  postępując dolina Tagu ,  zmusili  powstańców do opuszcze ­
nia g ó r  toledańskich.  Prim ciągnie na Fuente -Azol ispo ku Portugal i i .  
( P o d ł u g  naszego t e legramu p rzeszed ł  już na t e ry to ryum  iraneuskie.  
P r z .  R . )  W o js k a  obsadzi ły przesmyki  gór skie .  Rozsypka powstań­
ców je s t  zupełna.  Kra j  spokojny.

Z  A t e n  donoszą,  że na ostatniem posiedzeniu izby z <i. b. m. 
skończyła  się dyskusya nad budżetem na rok 1866.  Minister  finan­
sów  dowodzi ł ,  że  dochody  wynosić będą o pół miliona więcej  niż 
wydatki .

L w ó w ,  14. s tycznia.  W dwócli a r tykułach  wstępnych  w nu­
merach  7. i 8. pisma naszego wyłożyl iśmy myśli  nasze o u rządzeniu 
gmin,  z powodu projektu do prawa Sejmowi k ra jowemu złożonego 
P r a c a  nasza byłaby  niedokładną,  zadanie nasze nie byłoby speł ­
nione,  gdybyśmy zupełnem pominęli  milczeniem to, co w dziennikach 
k ra jowych  a mianowicie w Gazecie Narodowej  o tak zwanej  „ Gmi­
nie zb iorow ej11 znachodzimy.  P rzedewszys tkiem wystąpić musimy 
p rzec iwko  z d a n iu ,  iż Sejm kra jowy uchwalić powinien ustawę 
gminną nie pytając wcale o t o ,  czyli t ak uchwalona us tawa  w ż y c i e  
we j ść  będzie mogła lub nic, bo t akie pos tępowanie Sejmu żadnego-  
by  k ra jowi  pożytku nie przyniosło.  Zadaniem zaś Sejmu j e s t  dzia­
ł a ć  w sposób taki,  ażeby z działania tego jak największe korzyści  
dla kraju spłynęły.  Uchwalając zaś us t awy  o k tó rychby z gó ry  wie­
dziano że w życie wejść nie mogą,  Sejm praco wałb y  na prożno,  
rozminą łby się z zadaniem swojem.  Tego  zaś żąda a r tyku ł  o us t a ­
wie gminnej ,  z kółka  poselskiego pochodzący,  w numerze 2 87  z r. 
p rzesz łego  Gazety Narodowej  zamieszczony.  Auto r  tego a r t yku łu  
upa t ru je  bowiem zadanie Sejmu w postaw ieniu nowego budynku  
spo łecznego , nie pyta jąc się  czy li nam ta k i budynek zam ieszki­
w ać wolno będzie. Na cóż się p rzyd a  uchwala k tó ra  kawałkiem 
zadrukowanego  papieru bez znaczenia zos tanie,  na cóż się przyda 
budynek w k tó rym mieszkać nie będzie można ? Stawiać taki  bu­
dynek ,  to nadaremnie marno wa ć  materyały ,  czas  i pracę.

Tnkiein zmarnowaniem czasu i pracy byłaby uchwała sejmowa,  
tak zwana gminę zb io rową zaprowadza jąca ,  bo prawo z dnia 5go 
marca  1862 r. najwyższą sankcyą  za o pa t rzo ne ,  gminy zbiorowej  
nie zna w tein pojęciu,  u' jakiby j ą  u nas w Galicyi  zaprowadz ić  
chciano.  Artyku ł  bowiem pierwszy p rawa powołanego mówi w y r a ­
źnie tylko o gminie miejscowej ,  a r tyku ł  zaś siódmy dozwala w p r a ­
wdzie ,  a w niektórych  p rzypadkach  nawet  nakazuje połączyć się 
ki lku gminom miejscowym w celu dogodniejszego za ła twiania nie­
k tó rych  spraw ur zę do wy ch ,  nie pozbawia ich jednak dla tego od rę ­
bnej  indywidualności .  P ra wa  zaś tego zmienić nie m o ż n a ;  jest  ono 
n iewzruszoną modłą postępowania dla Sejmu naszego,  k tó ry  j edynie  
p raw o  to w Galicyi p rzeprowadz ić,  to je st  zasady j ego i p rzep isy  
zas tosować  ma do po trzeb  miejscowych i kra jowych.  Tak i e  j e s t  
p raw o  i chociażby się może komu z nas nie podobało,  to j e dna k  
j e s t  za w sz e :  dura lex, sed lex.

Ty le  in formali  i j ako  punkt  incydentalny,  k tó ry  w każdym 
położeniu sp raw y  p rzed ewsz ys tk iem ro zs t r zygn ię tym być musi.

P rz ec ho d ząc  t e raz  do rzec zy  in meri to,  pytamy,  co znaczy 
to budowanie nowego budynku społecznego,  bo ma teryały  s ta rego 
mają być zbutwia łe  ? To  ogólniki ,  k tó re bliżej wyjaśnić,  p ow sze ch­
nie zrozumiałemi  z rob ićby  pot rzeba,  a na takich ogólnikach opiera 
się ca ły wywód rzeczy,  całe rozumowanie  niby z kółka poselskiego 
pochodzące.  W s z a k ż e  p rawo daw ca  rozpa t rzyć  się musi p rzede-  
wszys tk icm w organizmie spo łeczeństwa ,  dla k t ó r ego  p rawa s t a no ­
wić  ma, p rawa te z us t ro ju  społecznego  wysnuć i do niego zas to ­
sować  musi,  inaczej  p raw o  zos tanie m ar t wą  l i terą,  w życie i soki 
ludu nie wejdzie,  j a k  to r az  już  powiedziel iśmy.  S ło w em  prawoda­
wca budować musi z ma tc rya łów  jakie widzi  p r zed  sobą,  zmienić 
on ich i j ednym pociągiem pióra p r ze tw orz yć  nie zdoła.

Materyałeni  zaś  gminy  to g romada ,  g romada  odwieczna,  której  
pojecie wsiąkło w ust rój  społeczny ludu naszego,  k tóre j  indywidu­
alność lud nasz t a k  dobrze  rozumie.  n G row ada, to w ielk i czło ­
w iek11 mówi włościanin każdy.  Gromada ma in te res  wspólny,  ma 
lasy i pas twiska wspólne,  s łowem s tanowi zb iorową indywidualność 
najwyda tnie jszą,  najwybi tniejszą,  s łowem to natura lna gmina miej­
scowa,  j ak się od wieków wyrobi ła.  Gromada samem przyznaniem 
jej  autonomii ,  s amorządu  w sp rawach  jej własnych,  s t a j e  się gminą 
w natura lnym rozwoju ,  t ak j a k  j ą  p rawo  pojmuje.  W właściwym 
zakres ie  jej działania kon trolować j ą  będzie r ep rezentneya powia­
towa,  czuwać nad nią wydział  k ra jowy,  nie będzie to więcej os t a­
tn ie ognin o machiny adminis t racyjno -  b iurokratyczne j ,  bo władza 
pol i tyczna kont ro lować  ją  będzie tylko w p rzekazanem zakresie 
działania,  w tym zakres ie ,  k tóry do właściwego jej działania nie 
należy.

Ci, co p r zemawia ją  za j a k ąś  gminą  zb iorową ,  poprzesta j ą na 
samych ogólnikach,  upa t ru ją  j ą  dotąd w powiet rzu  i zapowiadają 
nam dopiero p ro jek t  jej  organizacyi  w pa ragra fy  ujęty,  który 
to  p rojek t  dotąd s :ę j e dn ak  j e szcze  nie pojawi ł .  Z  tego,  co o owej 
gminie zbiorowej  w „Gazec ie  na r o d o w e j11 wyczytać  można,  tyle 
ty lko  na jaw wychodzi ,  iż byłby to jakiś  u twór  exotyczny,  excen* 
t ryczny ,  żadnego korzenia  w ustroju naszym społecznym nie mający.  
Gmina zb io rowa  pochłonę łaby zupełnie indywidualność i autonomię 
natura lnej  gminy miejscowej .  Gmina ta nawet  wójta i przysiężnych 
ob ie raćby sobie nie mogła ,  lecz z góry przy j inowaćby  ich musiała.  
Gmina więc zb io rowa  s t a ł aby się j a kąś  władzą uzurpowaną,  sw o­
bodę gminy miejscowej krępu jąca,  bo uzurpacya  w kr ad ła by  się do

niej, j a k  się wkrada do każdej  ins tytucj i ,  k tóra  z żywych s t o s u n ­
kó w z życia indu nie powstała.

Autorowie  projektu gmin zbiorowych mówią nam, iż g romady  
nasze nie mają dość sił żywotnych pod względem mnrainym i ma- 
t eryalnym żeby jako p rawdz iwe  gminy autonomiczne egzystować 
mogły.  Ci co tak nić w: o niechaj zważą,  iz p rzyznaniem ludowi 
p raw,  k tó re  on pojmuje i de facto wykonywać  moż e ,  przyznaniem 
samorządu w sprawach własnych,  lokalnych,  Ind ten sic u zacni a i 
moralnie podnosi.  Lud nasz wiejski pozna z czasem godność  swoją,  
godność człowieka w sobie,  j a k  do rzetelnego użycia p raw swoich 
p rzypuszczony  będzie.  Drawa zaś do samorządu w sp rawach  swych 
własnych,  lud tylko w gminie miejscowej wykonywać m o ż e ;  gmina 
zbiorowa iniejscowąby zupełnie pochłonęła,  s amorząd  gminy s ta łby sic 
czczeni s łowem,  j a k  skoro  gmina ta sprawami swemi whisnemi s a ­
moistnie zarządzal iby nie mogła.

Jak  dalece zaś ludy słowiańskie w ogóle hołdują indywidua l­
ności gminy,  bo i ndywidualność tę pojmują j ako  rzecz,  k tóra  ich 
żywotn ie  dotyczę , dowodzi to między innemi fakt  następujący 
W  Czechach i Mocawii zda rza ły  się często wypadki ,  że kilka gmin 
miejscowych na podstawie prawa z do, 5.  marca 1862 r. ł ączyły 
się z sobą dla ła twiej szego sp rawowania  urzędowych czynności .  Otóż 
chociaż łączenie to nie było w całej zrzeczeniem się indywidualności  
każdej  gminy zosobna,  to j ednak  i takie łączenie się duchowi  ludu 
nie odpowiadało.  Większa cześć bowiem gmin tak ze sobą z ł ączo ­
nych domaga sie t e raz  rozłączenia i każda autonomii  swej w ta lcj  
pełni  na własną rę k ę  używać chce.

Ws zy s t k o  dobrze  zważywszy  życzyć sobie wypada i wszelka 
nadzieje mieć można,  iż sejm nasz k ram  wy nie da sio sprowadzić  
z drogi  p rak tycznego  postępowania ,  na j aką szczęśl iwie wstąpii .  
Zej ściem z drogi  praktyczne j  byłoby uchwalenie gmin zbiorowych,  
k tó re  ani w p rawie  najwyższą sankcyą zaopat rzonym,  ani w ustroju 
naszym spo łecznym żadnej  pods tawy  nie mają.

Monarchia Austryackg.
M r a k u w , 12go stycznia.  (.Jeniec ro sy jsk i uwolnioną.) 

K ruk. Z tg . donosi :  Dnia 2go b. m, powróci ł  3!) lat l iczący W iktor  
Ja b ło n o w sk i  z P rąd n ika  czerwonego z niewoli rosyjskiej  i zosta ł  
p r zez  pogran iczny  urząd powiatowy w Jaworzn iu  odstawiony do 
p rzyna leżnej  w ł a d z y .

W i e d e ń ,  13.  Stycznia. (N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) Nąjjaśn.  Pan powróc i ł  przedwczoraj  wieczornym pocią­
giem t ryes łyósk im z wycieczki  do Styryi .  Wczoraj  o godz.  lOtej 
przed południem Nąjjaśn.  Pan p rzy jmował  p, mini st ra  stanu hr. 
Belcredi ,  a następnie udzielał  audyencyc przeszło 60 osobom. O g o ­
dzinie l i t e j  były przy jmowane  deputacye z powiatów Gaje,  Ausler -  
l i tz,  Krems ie r  i ld.  składające adresu dziękczynne za patent  wrze  ■ 
śniowy.

(Hrab ia  0 ’Sullivan f . )  Król .  belgijski poseł  lir. (V Sullivau 
uina rł  p r ze dwc zor a j  wieczorem po dniższej słabości .

P e s z t ,  12. stycznia.  (W iadom ośc i z dzienników  węgier­
sk ich .) S u r  gony  donosi :  Kancclarya nadworna poleciła namies tn i ­
ctwu,  ażeby prel iminowane na kroackie i s lawoóskie zakłady  nau­
kowe na rok  bieżący 49 .005  zł r .  asygnowało z węg ie rsk iego -fun­
duszu szkolnego i w kwar talnych ratach wypłacało do g łówne j  kasy 
w  żag rab iu .

Pod ług doniesienia w P es ti Nuphi polecono sędziom Icomita- 
towym w okolicy j eziora  babi lońskiego , ażeby spisali  t amtejsze 
gminy cierpiące niedostatek.

T r a k t a t  handlowy między Anstryą a Anglią zawar ty ,  z k t ó ­
rego wyciąg w onegdajszym numerze zamieści l iśmy,  usunie wszelką 
wątpl iwość pod względem polityki handlowej Aust ryi  w przyszłości .  
A us t ry a  zawarc iem t r ak ta tu  przy ję ła  otwarcie wielkie zasady życia 
ekonomicznego,  k tó r e  nauka od dawniejszego czasu j ako jedynie 
p r awdz iwe  uznała,  k tó re  się dotąd tak świetnie sprawdza ły  ipwszysl-l 
kich ludów cywil izowanych co j e  przyjęły.  Zasady te powołane są 
bez żadnej  wątpl iwości  do regu lowania życia ekonomicznego c a ł e j  

kuli z i emsk iej ;  wypierać  się ich byłoby [,, skazać Aus l ryę  na upa­
dek,  na zubożenie.

Rząd cesa rski  nie tylko p rzy łączył  się do postępu na te, 
drodze ,  lecz u s tą p i ł  na nią z całej  pełni p rzekonan ia  i z z n a j o ­

mością celu, czyniąc już  niemożl iwem po w ró t  do dawnej handlo­
wej polityki.

Chociaż wzg lędy na stosunki  jakie poli tyka ekonomicznego 
odosobnienia z biegiem czasu s t w or zy ł a ,  do radza ły  os t rożność  i 
s tadium przechodnie w przeprowadzen iu  nowej poli tyki  handlowej,  
to j e dna k  t r ak t a t  zapewni ł  niezaprzeczalne panowanie zasady eko­
nomicznej asocyacyi  ludów i państw.  Że  walka p rzeciwko tej a s o -  

cyacyi  była daremną,  0 tern Austrya  miała sposobność przekonani ' 1 
się w osta tnim czasie.

W czasie,  w k tó rym Wolność umysłowa uznana zos tał a prze* 
zniesienie cenzury,  gdzie przymus paszportowy ustąpić musiał  po- 
t r zeb ie  wolnego ruchu osób, w czasie w którym przekopują  sif 
Alpy i nowe d rogi  morskie,  otwiera ją  się dla pokonania  trudności- 
jakie  natu ra  s tawiała  obrotom przemysłowym i handlowym,  w ktc '  
rym części  świata w potrzebie ł ączą siły swoje dla uzyskania naj'  
wolniejszego ruchu we wszystkich  kierunkach,  w t akim czasie by' 
łoby to wyzywać  dzieje świata,  gdyby sz tuczne tamy dla zyc '3 
ekonomicznego u t rzymać lub nawet  tworzyć chciano.

Byłoby to nietylko błędem pod wzg lędem poli tycznym i ekn' 
nomicznym, gdyby Austrya wyłączać się chcia ła  od wielkiego pra»'a
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r ządzącego kul tu rą  ekonomicznej  a s o c j a c j i  ludów i państw,  ale b y ­
łoby nawet  na d łuższy  czas  nieninżl iwem, Mając granice o twar te ,  
o toczona po większe j  części  pańs twami wolno-handlarskiemi ,  p r z e ­
rżn ię ta  we wszys tk ich  k ie runkach d rogami żclaznemi  wychodzącemi  
od owycli państw,  Aus trya nic powinna i nie może się odosobniać 
pod względem handlowo - pol i tycznym. Musi wstąpić do wielkiego 
kosmopol i tycznego związku  ludów, ugrun towanego  na podziale pracy 
> na wolnej zamianie p roduktów,  bo tym sposobem zapewnia sie i 
podnosi najpewniej  i nąj trwalęj  nie tylko ma t r rya lna  lerz ' ogólna 
pomyślność państw.

Chwilowa i przemija jąca niedogodność,  j aką sprowadzić  może 
dla n iektórych gałęz i  p rzemys łu  zmiana t a rgu ,  wynagrodzona będzie 
częs tokroć rozszerzeniem tego ż  t a rgu,  pomnożeniem odbytu i t a ń ­
szą dostawa su rowych  materynłów.

Aus t rya  dziś już więcej dalej wywozi  tkanin ' mann faktów,  
d rzewa ,  metalu,  papieru i skóry,  niż takowych z zagranicy sp ro ­
wadza,  p rzyw óz  inanufaklow w ogóle jes t  nic nie znaczący,  a wy ­
wóz ich Siyłby niemożliwy,  gdyby  chciano nakładać wielkie cło na 
towary łych k ra jów,  k tó r e  granice  swoje o tworzyć chcą p roduktom 
naszym.

Za t r ak ta t e m handlowym,  k tóry o tw orzy ł  obro tom Auslryi  
wolną d rogę  ku odległej  północy,  pójdzie t r ak t a t  z zachodem,  który 
większe j e szc ze  rokuje korzyści ,  gdyż naturalne warunki  wymiany 
są tein j e szcze l iczniejsze i ko rzys tn ie jsze.  Zawarcie,  dalszych t r a k ­
t a tów z bliskii mi i od ległe mi krajami  na wschodzie i południu dla 
otwarcia nowych t a rgów  dla indusl ryi  i handlu Anstryi ,  będzie c i ą ­
giem i niezai hwianem s ta raniem rządu , na tej d rodze  państwo

większą
w o « ó le

wspólność dóbr  z państwami ościcniicmi
ludami handlów cmi na wielkiej largo-

wstąpi  w corav 
w szczególe  a 
wicy świata.

Z  wielkiemi korzyściami ,  k tó re  na tej drodze zapewniono z o ­
staną dla in t e resów materya lnyeh,  ł ącza sie ręka w rękę korzyści  
pol i tyczne większego może j e szcze  znaczenia.  Z  pewnośc ią  widzieć 
można w spojeniu j ednem ogniwem m a t e r y a l n y e h  i nt eresów indów, 
r ękojmie pokoju.  W pr aw dz ie  nie ustaje wszelkie n iebezpieczeństwo 
Wojny, lecz rząd z pewnością spodziewać się może,  iż nic jeden 
za ta rg  pol i tyczny nie dopuści  do ze rwania s tosunków i ułatwi z a ­
łatwienie sporów,  co inaczej  z t rudnością staóby się mogło.  U t r z y ­
manie pokoju Ink drogie dla niaferyalnej  i moralnej  pomyślności  
ludów, staje sie wspólnym ich interesem,  w skutek  ugody ekono­
micznej miedzy ludami.
 ------ :--------— -- —  rr-iTm Tl   - a&gg

L i s t a  V I I I  z  wykupnn kart u w a l n i a j ą c y c h  od powinszowali Nowego roku 
IStiG: l’P. .Jego B xceli. A go nor hr. CołuchowsUi 6*1.. Towarzystwo strzeleckie
-  *i.. Dr, Michał Tuataiicwiiki 2 zh, Laskowski I £ł > iiartinański t zł., Dr. hin- 
ger 2 ■/.}., Henryk Gliński 1 Dr. Andrioj Fangor 1*1., Piotr Madejski 1 z l., 
Dr. Nowiński t zl., Dr. Marceli Madejski 1 *L, Antoni Abl t *]., A G. 1 *)., 
Gustaw Sehinid t *1., Bonifacy Stiller 1 zh, E. W iilom itzer 40 o., Dr. T . Sta- 
necki 40 c ., J. Znamirow-ski 40 c., Zygmunt Sam olewicz 40 e., Erazm Fangor 
40 c . . Dr. Andrzej Morow..ski 1 z ł , Scliiffner c. k radzca nainiest. 1 z ł . ,  St. 
Włodek 50 <•., Janiszewski 50 c., Ludwika Hirsclilierg 50 c., F. Neugebauer

c., L. Sonnlag 2!) c., Antoni Janiszewski 20 c ., Ballnban 50 o., Ludwik L. 
10c., F. W. aoc., E .S . 20e., Dawid Saher 2 0 i\, Mindel Dotleń 50 c., Kroehl burmistrz
-  *1*, Vrabelz, wiceburmistrz 1 z ł , Baumano, radzca magist. 1 zł , P iwernetz, 
radzca magist. 1 zł., Kurylowicz, radzca magist. i  „J., Szamota, radzca magist.
I &h, Gnatkowski, koncypisla mag. 1 zł., Herasim owicz, sekretarz mag. 50 c., 
Krecho w ieclii, I oneypisla mag, l z)., P ietraszk iew icz, adjnnkt 30 c., Zapało- 
w’icz, dyrektor budów, miejskiego 1 zł.. Wcynar, koncypiei t 1 zł., E. Bauer

e., J, Birkmann 20 c„ N. N, 1 zł., Alexander Czerwiński 20 e., Józef Po­
korny i 7j_ e.  Wohlfei! 1 zh, Jan Hfinl 1 zł., Reymund Dornbacb 1 zh, Jaro­
szyńska 1 zi., c. k. wojskowa komenda miast a 43 zł. 60 e., reprczenfacyą ase­
kuracji krakowskiej 2 zł., L. Solecki 50 c.. A, Steifa synowie 1 zt., Miscs 

c" ks. Andrzej Ostrawslii, infułat i proboszcz kapituły łac. 5 zł., Maciej 
Dirsebler, ii.fułat i dziekan kapituły łac. 5 zh, Juliusz Gałdecki, kustosz kopi- 
l|iły łac. 5 zł., Karol Mossing, scholastyk kapituły j a t . 5 X., Józef Szeligowski, 
kanonik 5 zł., 1’cszet, kanonik 5 *}., Morawski, kanonik 5 zł., Ludwik Jurko­
wski, kanonik fi zł., L. Malinowski, kanonik 5 zł., Łukasz Solecki, kanonik 5 zł., 
'Wojciech Dudziński 1 z!., B. Landesberg 1 ał., Czerwiński t z ł ,  Dr. Gnoiński 
~ *h, Rnppaport 50 c., Scbarl 3 z ł . , Paszkowski go c . , Chrzanowski 1 zł.;
razem 154  „| (py Ci w a __ (]0 tego z poprzednich list 557 zł. 53 e. w. a.,
r *zem 712 złr. 13 c w. a.

fDar księcia Napoleona.) Biblioteka tutejszego c. k. uniwersytetu otrzy­
mała w darze od księcia Napoleona, wydane ■> e.es. dr,karni w Paryżu dzieło: 
"Corrcspondance de Napoleon 1., publiee par ordre de 1’empercur Napoleon III.“ 
Dotychczas w yszło 18 tomów in 4fo maj. , a dzieło jeszcze  nie jest ukończone.

ł  lak ze d o d a w a n e  faksymilia l i s t ó w  N a p o l e o n a  I. Dzieło to, które b i b l i o t e k a r z  

uniwersytetu dr, Urbański z znaną gotowością okazuje zwolennikom nauki, za- 
‘ora t a k ż e  obi i ty  materyał do i u s t o r y i  polskiej-

. O „

u  u n .  
(S) 1

: T - 1 f c - s s e i - i y i  t i a i t a c i .
 ̂ ■*}"•ó w , 13. stycznia.  Na tutejszej  t argowicy  handel

n 1 oz 'uvy dość był ożywiony,  i znowu dowóz z Galicyi zachodniej ,  
111' ' " 'owic ie  /. obwodu Rzeszowsk iego by ł  znaczny.  Ceny były 

 ̂ u"i< takie same,  jak w p ie rwszych  dniach t ego roku,  i żądania 
J o d u j ą c y c h  nie uległy zmianie,  W ogólności ,  zwłaszcza  na p ro-  
Wyod^1’ 11 ̂ a <̂n.if s i? na b rak  pieniędzy.  Niepomyślne s tosunki  pod 
Wn?  ̂ kredy tu  i pochodząca zt ąd  nieufność,  wy wierą ją szkodl iwy 

na swobodniejszy rozwój handlu zbożowego tak,  że ope ra ­

c j e  większe ,  na k r ed yc ie  opar te ,  są ba rdzo  rzadk ie ,  Z  obwodu  
Tarnowsk iego wywożą  ciągle g łówn e  gatunki  zboża  do Krakowa,  
gdzie zwłaszcza właściciele młynów parowych szybko rozbie ra ją  
nadesłane t ranspor ta .  Z  T ar n o w a  wywieziono p r ze sz ło  6700  ce lna -  
rów żyta i pszenicy i wys łano do Ja ros ławia ki lka pomniejszych 
par ly i  jęczmienia.  W Bochni  koncent rują  sie dowozy z Wę gie r ,  
odchodzące głównie do Prus .  Z powodu taniości  zboża  na t a rg o w i ­
cach węg ie rsk ich ,  spekulanc i  tutejsi  wyse łają  tam ajen tów dla za ­
k u p y w a n a  zboża i sp r owadzan ia  tutaj .  S to ją  temu na p r ze szk odz ie  
wysokie ceny f rachtu,  ale j e s t  nadzieja,  że aus t ryacka kolej  pań­
stwa i kolej północna zniża  ta ry fę  p rzewozu.  Najlepsze gatunk i  
pszenicy płacono ko rze c  po 9 zł r .  25 c. do 30 c. Popyt był  z n a ­
czny,  zwłaszcza  z,e s t r ony  młynów parowch,  i ceny byłyby się pod­
niosły,  gdyby nie to , że nap ływ dowozów koleją żelazną t r a n ­
spor towanych  p r zes zkodz i ł  właścicielom w podwyższeniu żądań .  
Odby t  na jęczmień był  bardzo  mały,  i sprzedano tylko jedną pa r -  
tyę  300 korcy jęczmienia  dworsk iego  do j ednego  z tutejszych b r o ­
war ów.  Płacono gatunki  wagi  143 Et korzec  po 4  z ł r .  95 c., g a ­
tunki  na karm 137 ES wag i  po 3 zł r .  9 7  c. Miało nadejść tu kitka 
parlyi  jęczmienia do zemlenin,  celem wywozu  do nizin podkarpa­
ckich,  lecz projekt  ten nie przyjdz ie  zapewne  do skutku,  ponieważ 
j a k  to już  nieraz doświadczeniem s twie rdzono,  nie byłby korzy­
stnym. Ceny żyta  nie zmieni ły  s i e ;  do Lwowa dowieziono około 
32 70  eetn.  tego ar tyku łu .  Miano t akże  dowieźć jedne pa r tyę  z T a r ­
nopola.  Gatunki  170 ST wagi  płacono we Lwo wie  po 6 zł r .  30  do 
45 c. Z resz tą  większa część par tyj  zwiezionych  został a sp rzedaną 
na r achunek  skarbu.  Popyt  na owies  byt  mniejszy,  ale ceny nie 
zmieni ły się, i gatunki  98 Et wagi płacono po 2 z ł r .  70  c. P o ś le ­
dniejsze gatunki  chłopskie płacono po 2 zł r .  30 c. Z  zachodnio-  
gal icyjskich młynów parowych  nadesłano tu 791 cet.  mąki.  Młyny 
k rakowsk ie  przes ta ły h rać  udział  w zaopa t rywan iu  Lw o w a w mąkę.  
N asieniu  lnu i koniczu  wystano ztąd 1309  cet.  do Prus,  G68 cet. 
do Wiednia ,  389  cet. do Bielska i kilka pomniejszych par ty j  do Morawii  
i Szlaska.  Kilka par tyi  nasienia koniczu zakupiono do północnych Nie­
miec po wyższych cenach.  Nasienie koniczu cze rwonego  w naj lepszym 
ga tunku płacono loco dworzec  kol i i  we Lwowie  ce tna r  celny wraz 
z workiem po 28 zł r .  70  e. Ceny tego a r t yku łu  w ostatnich dniach 
podniosły się o 4 zł r .  i j e s t  odbyt  na niego do najodleglejszych 
okolic.  W ostatnich 8 dniach nadeszło tu ki lka par tyj  kos  p rzezn a­
czonych do Brodów ogółem 1700 cctn.  Dowóz tow arów  lnianych  
i  m a n y  faktów  był  bardzo mały,  i wynosi ł  1300  cet.  T rzody chle­
w nej wysiano w ostatnich 8 dniach 6090  sz tuk p r zez  K rak ów  do 
Os trawy,  Opawy i Weisk i rchen .  B yd ła  rzeźnego i  opasowego  p r z e ­
znaczonego  do Lipnika i F l u r i sdor f  zapowiedziano 631 sz. T r a n s p o r t  
wołów wysłany  przez Magdeburg do Anglii musiano wróc ić  do W i e ­
dnia i tam sprzedać ,  pon ieważ g ran ice  P rus  z powodu za razy  na 
bydło w Galicyi,  dla t r anspor tów tych zamknię te  zos tały.

§to ii a tislr . banku n a r o d o w e g o .
Dnia 31.  g rudnia.

S  i t a n  c z y  u n y.  z ł r .  c.
W y b i te  złoto i s z taby  .  ...............................  ,  ,  . 121,521 .769  7 0 ^
W e k s le  na miasta  z a g r a n i c z n e ...................................   , 8 ,218 .604  71
Ra ty  kolei południowej  . . .  8 ,000.000  —
Esko l itowane weksle  i efekta w  Wiedniu . . . .  84 , 299 .585  70  
Eskontowane w filiach 22 ,537 .488  86
Pożyczk i  za po ręk ą  w Wiedniu . . . . . . . . .  35 ,956 .400  —
W  zakładach  filialnych .  ...............................................  7 , 309 .30 0  —
Przywi lej  b a n k u ........................   80 ,000 .000  —
Pozos ta ły  d ług p ańs tw a  za spłacenie ban kno tó w  w a ­

luty wiedeńskiej   ..........................................   9,136 .791  7
Dług- państwa do spłacenia w s r eb r ze  . . . . .  10 ,000.000 —  
Dług państwa po kr y ty  dobrami ska rbo wem i  . , . 43 ,793 .427  98  
Zaleg le  r a ty  za  sprzedane dobra  ska rbowe  . . . 2 ,895 .998 2 7 ,s
Efekla do sp rzedan ia  . • • < . . ..........................  3 ,065 .362  50
Pożyc zk a  hypo le ka r na  63 ,60 1 , 6 5 8  22
Efekta funduszu reze rwowego  p 0 kurs ie  z 30go

grudn ia  1865 . . .     11 ,167.133 37
Efek ta  funduszu pensyi  1 ,482.910 —
Kolej Karola  L ud w ik a  • • .........................   9 ,693.915 - -
Obligacye e. k. pożyczki  P°da tkowęj  z t \  1864  . 7 65 .6 00  —
Gmachy i i nwen ta rze   .........................   4 , 495 .96 6  68
Sal di bieżących rachunków . . . . . . . . . .  4 ,2 7 5 .9 8 7  6 -5

R a z e m .........................................  532,217 .890
S t a  n b i e r n y .  zł r .

Fundusz  banku  .      110,250.000
Fundusz  r ez e r wo w y  .......................................... 11,167.545
Obieg bankno tów 351,100 .755
Przeznaczone  do ściągnięcia asygnaeye banku
Należytości  z ż i rów  . ■ • .  .....................
Niepodniesioue dywidendy . . .  . . .
Lis ty zas t awne w o b i e g u ..........................................
Niepodniesioue procenta l is tów zas tawnych  .
Fundusz  pensyi  . , . • • ...................................

f t a z e m .................

1.306 .994
2 .126

4 ,182.749
51 ,420.345

1 ,303.978
1 .483.385

13-5
c.

9 5 -5

62  5

59
80

50 
66-5

. 532 , 21 7 .8 90  13"

poczta.
T  r y e s t ,  12. stycznia.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby han­

dlowej  przyję ty zos tał  nas tępujący wniosek M o r p u rg a :  Polecić de-



putacyi  giełdowej ,  ażeby obmyślała ś rodk i ,  w  j ak i  sposób mogłaby 
działa lność aus t ryacko-sa rdyńsk iego  t r ak ta tu  handlowego zostać  r o z ­
ciągniętą na wszys tkie  kraje  włosk ie ,  i ażeby w tym duchu ułożyła
odnośny memoryał  do rządu.

N o w y  Y o r k ,  4 .  s tycznia.  Słychać,  ż e  Se w ar d  m a o d w ie ­
d z ić  Verac ruz .  —  Z  V a 1 p a r  a i s  o d o n o sz ą  pod  dniem 2. g r u ­
d n ia :  Chile ni z a b r a li h isz p a ń sk i s ta te k  kanonier ski  O a v d o n g a “ ,
p r z e z  co  prze rwal i  częściowo blokadę.  Słychać,  ż c  Per uw ia  b ę d z ie  
w s p ie r a ć  Chili  i odmówi r a ty f ik a c j i  tr a k ta tu  p o k o ju  z  H iszp a n ia .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. stycznia.

Hotel G eorge: PP. K siąże Sanguszko, z Tarnowa. — Hr. Dzieduszycki 
Juliusz, z Jarczow iec. — lir . Ożarowski Konstanty, z Lackiego. — Rozwadowski
Bartłom iej, z Babina.

Hotel Langa: Stupanek Józef, c. k. porucznik, z Czerniowiec.
Hotel europejski: Lityński Józef, z W ierzbicy.
Hotel K rakowski: C ienciewicz Jan, z Jeryni.

Dnia 14. stycznia.
Hotel G eorge: PP. Hr. Badeni W ładysław , z Sucborowa. — Hr. Bor­

kow ski Stanisław , z Uhrynowa dolnego. — Hr. K alinowski W ładysław , z Ba- 
k o w iec .— Dylew ski Marcel, z Rolowa — P elrow icz Franciszek, z W ołostkowa.

Hotel a n g ie lsk i: Hr. M iączyóski Józef, z Jaśniszcza. — T reter Hilary, 
z  Laszek — Vivien Jan, z Poznanki. — M yskowicy Alfred, c. k. porucznik, 
z W iednia.

Hotel europejski: Ł ęczyńscy Stanisław  i Izydor, z Batiatycz.
Hotel Kulina: Seredowski W iktor, z Ostobuża.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 13 stycznia.

PP. Hr. Borkowski W ilold, do W inniczek. — Gorajski W ładysław , do 
M oderow ów ki.— Rakowski Adolf, do Rosyi. — Burkhard Max, c. k. kapitan, do 
Stan isław ow a.

Dnia 14. styczn ia.
P P .: Bar. Brnnicki Einil, do H oreczka. -  Czajkowski Hipolit, do Bóbrki. 

— Pienczykowski Józef, do W ybranówki. — Rungie Jan, do Jankowie. — Roz­
wadowski Bartłomiej i Szymanowski Franciszek, do Babina. — Sozański W in­
centy, do W olicy. — Torosiewicz. Emil, do Zastawca. - Jelow icki Marcel, 
c. k  porucznik, do Dunajowa. — Nowacki Kazim ierz, do T ejsarowa.

Dnia 13. stycznia 1865 roku wyciągnięto w c. k. urzędzie loteryjnym  
lwowskim  następujących pięć liczb :

92 . 21 . 3 5 .   ̂ S O .
P rzyszłe  ciągnienia nastąpią dnia 27. styczn ia i 10. lutego 1866 r.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne  we Lwowie. 
l in ia  1 3 . i 13 . styczn ia  1SG 0.

fo ra

Barometr 
w mierze 

parys. spru- 
wadrony -to 
li*1 Heatun.

Stopień
ciepła

według
Reanm

Stan po­
wie! r / a 
wilgo­
tnego

Kierunek i 
w iatru

wiła Htat:

7. god. zrana 
2 g.od. po pllł. 
lO.gud.wiec.z.

...
325 59 
325.55
326 46

t- 0 4 
-+- 0 7  

- 0 8

90.3 
83 6 
82 8

południowy
półn.-zaoh.
północny

«ł.
mi.

po cb mnr.no
W

7. god. zrana 
2. god.po po). 
10.god.wincz.

328 22
329 03 
329.51

— 4.8
— 0.8 
— 5.7

100 0 
77.9 
Mi. 3

południowy mi.
V)

mgła
pochmurno
jasno

ii r s  L w o w s k i .

Dnia 13 stycznia

Dukat holenderski . . .
Dukat e e u a r s k i.................................
Półimperyał zł. rosyjski . . . .
Rubel srebrny r o sy jsk i............................

„ papierowy r o sy jsk i.......................
Talar pruski . .
Polski kurant i pięciozłotówka . . ,
Galieyj. lisiy  zastawne w. a. za 100 zł.

„ „ „ m. k. za :<<() z ł. I
Galicyjskie obligacye indemnizacyjnc 
h% Pożyczka narodowa . .
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika <

gotl w U a | tow ■ircui

v/ ,J, an.«J.r.
7.1.

4
L  _

95 5
L- £ l-

t.ó
r> r 4 98 ■5 04

8 58 3 67
n tł ! 63 : 65
» 14 1 36 i 38
r> » 56 58

— — — —

bez
kuponów

66
6 !

72
99

67
70

35
63

07 87 68 45
Oli 20 6G 92

177 53 179 67

Telegrafow any kurs w ied eń sk i.
Dnia 13 stycznia

5% Metaliki . . . . .
5% pożyczka narodowa .
Losy z .8 6 0  roku .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów Nzterśingó u
Srebro....................................................
Dukat pojedyńezy . .

z łr .

62 
66 
84  

767 
1 r 3 
104 
104

Kir.
85
75
25

69
45
75
Ot

Rors giełdy wiedeńskiej.
stycznia.Dnia 12.

1 .  D ł u g  g t i h l i c z n y .  (Za 100 z ł.)
A, P a ń s t w a .  pień. towar. 

W austr. wal. po 5% . . 59 .10  59 .20
„ „ bez kuponów

zw rotny po 6% . . . . 6 9 . — 99 40 
Z pożyczki ftarod. z proc. 

od stycznia do lipca po5% 66.65 66.60  
od kw iet. do pażd. po 5% 66 65 66.80  

Pożyczka w  srebrze z 1864 
roku zwrotna w 3 ó  latach 71.25 71.75

Z r. 1851 ser. 1). po 5% — .— — __
Metaliki po 5 % ...................  62 90 6 3 .—
M etaliki z  proc od maja do

listopada po 5% . 6 3  — 
dttc. po k\..%  . . . .  55.80
dttf. „ 4% . ,
dtto. - 3% • . . 37 —
dttu „ , . . . 30.60
dtto. , . 1% • • . . . 12 60

63.10 
5 6 —  
{ 0 —  
37 50 
32—  
12.80

P rzez  do wył /. r. 1839
ca łe  losy - ........................ 138 50 139.50

P rzez  do wyi. z r. 1839 
piata część  Jutów . . . 136 —

P rz  z. do wył. z r. 1854 77 75 
P r z e z , do w ył. z r. 1860 

po . OOzł. . . .
P rzez , do wyl. /. r. . ^60

po 100 z ł .............................
Pożyczka z r. 1664 (z  pre­

mią) po JOO złr. . . .
Druty Como po 42 lir. «usf.

137 — 
73 25

83 65 83 75

91.90 62,10

W yło*, obi. dawn. 
długu pańsl. .

j po 5%

76 70 
16 — 
56 —

! rzez. do los. <,), 
da w . długn pań* 
z proc

] „ 4Vz%65.- 
j „ 4% 48 5
' .. 3I/<K&3 _

’• |  r 
M  -

w  kr

dtto, z proce 
za granicą

50
3 '4 % 4 3 -
3% — —
e ’4 % 5 3 . -  

r a 1* * * * -  
J [ .. 2% 4 3 -  

/  , l% % 3 8 ._  
et. " %

r i%
B. K r *  j o *  k o r o n n y c h .  

*. ęj / N iższej Auntryi . 8 2 .—
= _  [ W y i. A 's ' .  - • . .8 0 .6 0  

\  Sałcburg . . . .  84 —  
K )  Czech . . . 82 50

Morawii . . . . 81.50
« 4R i Szląska . . . .  87 .—

£ ' r- I Styryi . ■ . . .  8 7 —
T  ?. '  Tyrolu . — .—

76.80
16.50 
J>8.—
55.50  
49 —
43.50

66.•— 
49 —
43.50 
39—

83—
81.50 
85—
63.50  
82 —  
88—  
88  —

pien.
, Kar., Krainy i W yb. 84 .—
W ę g ie r ...................  69 75
Bańatu Tem. . 68.60

^Kroacyi i Sławonii 70. -
j G a l i c y i ................... 67.75
I Siedmiogrodu . . 63.25 
'Bukowina . . .  66.40 

Z klauzulą wyłoś, w r. 1867 66.50

^  ° C©•e- U . 0-0 — to S-*9 O ctf

Banat Tem esz. 
Loinb. wen. poż.

Dług Tyroln

Dług Salcburga^

Dług Krainy

65.85  
z r. 1850 8 6 —  
po 5% -------
•  -------
,  3%% —  
• 3% —
,  *%% — ~

towar.
88  —  

70.25 
69 —
71—  
68 25 
64 — 
66.80  
66.75  
66  -  

87—

2 .  S t a n
a 3 % za
t **/,% *
, 2‘/*% »
, 2%

>*/»% .

,  1%% —  
oblig. doinestykaln.
100 zł. . . . 22.50 23.50
100 „ . . . 18—  19—
100 » . . . 16.50 18.59
1 0 0 ..................14—  16—
100 B . . . 12.50 14.50

3- A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego , . . 7 65 .— 766—  
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a......................  152.60 162 80
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 600 z ł..............................  576 .— 378.—
Banku anglu-austryackiego 

r.a 200 złr. (20 ft. ster.) 
z wpłatą 30% . . . .  72 50 73—  

P ółn .kol.po 1000 z ł. m. k. 1 5 9 0 .-1 5 9 2 —  
Tow. k. lei żel. państwa po 

200 zł. ni. k. czyli F00 fr. 172.40 172,60 
7 ołud. kolei państ., łomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z wpłata
1 8 0 z ł .................................... I n e  — 1<9—

Kol. Ces. E iżłiiety po200zł.
inon. konw............................ 122.75 123—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................  177..— 177.50

Lwow sko-czerniow . kolej 
po 200 z ł. w . a. w  srebrze 
(20 f. s.) z wpłatą 35% . 53 .50  54,60. 

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 z ł. w. a. 152.— 162.50 

Połud. - półn, - niem. kolei 
kom. po 200 z ł. m, k. . 112 — H 2 .6 0  

Kolei Cisy po 200zł.tn .k . 
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147 — 147—  

Kol. 1‘roszb. Tyrn. 1. emis. 
po 200 zł. m. k................. ..............— .—

pien. towar
Jtto II. emis. po SOOzł.m.k. — . — — •— 
Kolej Bustehradzka pr 
500 zł. ni. k......................... ( 9 8 —  702 —

i i o l e j  A aw rig -. -  C iu p ! ,  po
200 zł ni. k.......................... £42—  245.—

Kol. Rem . Ross. z pierw­
szeństwem  po 200 zł.
mon. konw..........................— .— — .—

Kol. G rac.-K olt. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 13!).— 135 — 

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 446—  448 — 

Lloyda w T ryescie po
500 zł. ni. k.......................... 214—  216—

Tow . młyna par. w W ied.
po 500z ł. w. a.................. 3 8 0 —  390.—

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  255.— 257 —

Mostu łańc. w Peszcie po 
500 zł. ni. k......................  — .— 361).—

6L. L i s t y  n a s t a w n e .
(za 100 z ł.)  

l 61et.zr. 1857po5%  ——  — — 
naród < 501aL ” 1857 po 5% 104—  104.50 
‘ przeznaczone do

w m  •* los. pu 5% . . 9 1 8 0  v,2 —
Banku i na 12 m. 5% . — —  — .
naród. < przezn. do luso- 
w w . a. (wasiia po 5% . . 87.40 87.65
Gal. Tuwr. kred. w w. a. 

bo 4% . . . . . . . .  . 6 6 7 5  67.50
W ęgier. Towar, ziemskie 

po 5 % .................................  75 50 76—

5 . O b lig a c y e  *  praw  em  
p ie r w s z e ń s tw a .

Kolej E lżbiety po 5% za 
100 zł. m. k. . . . .  97.— 97.25
detto detto w sreb. npr 
za 100 z ł. w. a. . . .  79.— 8 0 —

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. anet............................  71.50 72 —

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr................................ li.4  50 105.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 93.75 94.25 
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 88.75 89.25 
Kol. półn. po 100 z ł. w . a. 86.— 86.50 
Kol. Glogn, po 100 zł. m. k. — .— — .—
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 z ł. w. a. (w  sre­
brze) za 100 z ł...................  84—  8 5 .—

Połnd. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł ....................  76—  7 7 —

Kolej gal. Karola Ludwika 
po3 0 0 zł. w .a . (w srebrze) 
pc. 5% za lOOzł. . . ' 86.50 87 —

na Dan.
pien. towar.

69.50 9!1.5» 
87 —  88 .—

Tow. żeg. par 
za 100 zł. m. k.

Lloyda za 10.) zł

®* Bv° s y * (za sztukę.)
Inst. kred. dla handlu po 

100 zł. w. a. , . . .  113 80 114.—
Tow. żeg. par. n i Dun. ;>®

100 z ł. m. k. . . . . 77.— 77.5<
Poż. T rye.po 100 z ł. m. k. 108.50 109.5!

B „ po 50 7.1. ni. k. 46 55 ’i7 2i
Pożycz, miasta Budy po

40 z ł. w. a................... 22 .60  2 3 . -
Esterhazego po 40 zł, tu. k. 80 . 85 .—
Salina ,, 40 „ ,, 28. -  2S.5(
Palliego „ 40 „ „ 22.50 23 —
Clarego „ 40 „ 23 50 24—
St. Genois „ 40 „ ,, 23.50 24 —
W^indiscbgralza 20 zł. „ 15.50 16 —
Waldsteina 20 „ 18.50 19—
Keglevicba 10 „ 12.— 12 6(
Fundacya szpil. Arcyksię- 

cia Rudolfa.................12,— 12.6C
W e k s l e ,

(Na 3 m iesiące.)
Amsterdam za 100 zł. hol. — ——
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 88 3 88 5C
Berlin za 100 tal. . . . .  — —— 
Wrocław za 100 tal. . . —.— ——
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 88.5!) 88 6! 
Genua za 100 lir. pieni. . —.— — —
Hamburg za 100 M. B. . . 78.30 76 5t, 
Lipsk za 100 tal. . . , , -  _
Liwurna za 100 lir. tr,-,k. — —  
Londyn za 10 ft. sal. . . 104 55 104 81 
Lugdun za 10!) fr, , , . 4175 41.7,' 
Medyolas za 100 h u !. —.— 
Marsylia za 100 fr. . . . 41.7■) 41 8i 
Paryż za 100 fr. . . . 4 )  80 41.8*.!
Praga za 100 zł. w. .. —..._ ——
Trycst za 100 z ł. w . i .  .  .— — .—
Weneeya za 5OOzł. w, a. , _ . — —.—

(31 dni po okazaniu.)
Bukareszt za 100 pia it. woł. — — —.—
Konstantynopol za 100 piast. tur. —.—

Kurs złota.
Dukaty ces. men. .
dito. pełnej wagi 

Korona .................
20frankówka . . .
Rosyjski imperyał .
Talar związkowy .
Srebro ......................... 105.10 105
Kurs korony w e . k. kasach 13zl. 50 c.

5.01
5.01

8 43 
8.67 
1.57*

5.02  
5 02

8.4’t
8.70
1.58
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